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W N l K D Z I U C B  D «f I  A l§ .  ^ R z g S n  i  A  J7VO,

Z  W iednia d 7 W rześnia,
T o w a i z y s i w o  d-brze  myi l^ęyrh  o b f . Podług  n a d e u łe g o  aonienienfa odAfeC 

Wateli zgromad.  iłu się d. 8 &*erppia, w ober* ev X< ia Harula pod d. t września,  igro* 
żv  ood złot^ kula dta obrh'  rizenia przez acz n, gduło  się w  t<a  samem prawie cza t  

..j sccs^śli««go zd  b f i i u  M  ntui. Ca ły  kiać? uu przyjaciel  lewe urn rdł"> . 4owqr r  
tgru d  by ł  oświecony,  postawione w nim armii  w S i w a y c a r y i  a t t a k a ł  i ł ,  Sr okoH* 
b y ło  biistum naystacowniezszeco  aas jego  cach Maabzimu , ,o.puv uiepr ylacie'skie« 
Monar by z napis*^:  ’ * Na cześć itnyuho go w o y sk a  blisko 3 ,jpbd l u t u  » y «  szqce 
®hańst--ttiu C . sar zow i  FrsneiSihowi  s ‘ate pod ra/kaz.aiui jen; Muller, które w c z ę ó ; i z  
łta- mu. ,, Piocz s p ' ł  rania pa iryotycz p o p i s o w y c h ,  * czesci  z wewnątrz F  »n* 
B ih zdrowiów i oś ' ladcz ń na 1,’ r ■ v s t • cyi  > w okol icach w y ż  zego Renu od tta» 
**> «.h ucruciow , .  wyst* wior e b ły  w mó* z y l e i - a ż ' d o  Ka-l stoiijcycb wtrysk zebrane 
w >e przez jednego ci łn ka rtriaoty, ti^rpie- *os*ałc.  fcłT ud sierpnia pr ze b i ła  t» a m * '  
bia wier y c h  Mantu. ń . z v k o *  , poległych Beo i c<iz'eliła się n.~ 3 kolumny.  Pierw* 
*a  swego Munerrhę , i «<|łJ tó>«arz s iwo  s ta  udała się k u H  i lbrun, gdzie przedni* 
Posiano;,  iło ro j ić  la o cb składkę , na sir ż t s w i  w k r o c z y ć  mi ła.  Druga u t |  
M or i  . a r i i  40 lyó  -kit.h‘. z łożono , i te pr#.ez Hi iiiłjberg , S impben,  Koeiten 4  
,D|1 n;«tn to w a z  ystwa W gubemiun- n:z- t r z e c a  prz> B*uęhs - 1. N j  0  on i t. sienie ft 
»*ey itastr 1 / ł i o o e  zośt -ty. — F ian< iszrk' tyn. Arcy Xc = u H, rolowi  prrt« F. M. h ,  • 
Ru nu']. ,  , Rr j ; v bs s i r * v p i s v h  i  Afaioui Sztś iay  zostało zaraz kilka o MCzia rotr  

-•1 r a  i1 f l  j  eeoraii ua przedm -ś iu u o y s k a  oo Donaaes.hingen W>słao<ch , 
V*jedii. e 43 ń. i za 1 d l i  r rs^i ■ ę$Ii >y<.b aby titogły byo ź  oatrchm a*t p»* rz-bne 
T  (ol e z y i o  , i i t  w ^uoeiuiuoi n i i sz iy  zo- porz^dztnia poc .yn ion r ,  d̂** s ę j ; * ' 
Aus-.rjfi z t o i j li. widoki  niepr yiati ieU udkiyi^ , punie w a  V



tm -tfysfał  fa i e m  w o j s k a  ku M o g u a c j i  Ji 
Rei .

Stosownie do nadeszłego doniesienia 
od Wło sk ie j  armii by ł  tam nieprzyjaciel* 
ski jenerał  Jourdan d. 27 sierpnia dla obie 
cia na y w y i s2 e y  kommendj  Dad armię 
Włoską  o c z e k iw s n y . i — Nieprzyjacielskie 
w o j s k a  postąpiły w  w i ę k s z e j  Hcibie ku 
Safsa , O va da  i do okolic Vignole ,  z któ­
rych te co osadzi ły O v a d a, w O rb a d ol ia ie ,  
wnet ią opuści ły.  — Dla bliższego u w a ż a ­
nia poruszeń nieprzyjaciela , została d j w i  
z y a  F.  M, L .  Ott  z brygadą  jrnerała Pa l fy  
przez Alba do Fofsano wysłana.  F.  Z . M .  
baron i fray  pr zybył  z  mianemi pod sobą 
wo js ka m i  d. 2g przed Al  f s and ry ą , zostawi ,  
w s z y  na zmrfćdi nie pułkowników Strauch i 
■Xcfa Rohan 1 brygadę— Jenerał maior hra ­
b ia  i f lacau  doniosł  db głbwney kwatery 
W ł o s k i e j  a f m i i , iż stoiącego nieprzyjacie­
la **a Sturą przed Sestri podpułkownikowi  
Mihanovich a t tak ów ać  k a z a ł , który go 
mimo przewyż sz a iąc ey  iego siły,  po krót­

k i m  oparte  z iego stanowiska w y pa r ł  i do 
Rapal lo  śc iga ł ,  gdzie nieprzyjaciel  w wiel ­
kim nieporządku wpadł .

O d  wzięcia królestwa Neapolitańskie- 
g ® , od fcdóbycia Mantui i z w yc ię zt w a  
pr zy  Novi  , ustało panowanie nowych 
Franków w e  Włoszech.  Cesarskie w o j s k a  
cacceoaią  wykorzeniać  resztę tych uciemię. 
i y o i e l i , wraz  z jakobinami Włoskiemi , 
k tórych  z a p - ł  re wolucyyny  bardzo krew 
«A*aeił. — Prócz przywiedz ionych iuż w 
zdarzeniach woienoych zdobycz7  Ljfci  , 
L lWorna,  Pontremoli,  F i v i za no ,  Borgo di 
T a t o ,  St. Croce i V ar ese ,  należy ieszcze 
WSpomrieć o dalszych zdobyczach w  niż* 
r z y c h  Włochach.  — Perugia zosta ła  d.  28

l ipca przez Aretinow op asana;  garnizon 
z ł o żo n y  t  200 Francuzów i 1000 insurge'-* 
tow ka pi tu lo w ał ,  opuścił  mi .s to  i wszedł 
do Cytadel i  , która teraz iest blokowana.  
— Nieprzyjaciel  opuści ł  Ulla , 5  armat zO’ 
s tawi ł ,  a 2 armaty zostały w pogonie ode­
br a ne .— Tw ie rd za  Sarsanella kapi tulowa­
ł a , garnizon wolno w y s z e d ł ,  zo s ta w i* *  
ai metalowych a r m a t ,  2 bombardieri  > 
wiele ammuoicyi  i żywności .  — Cytadel* 
S, Mary i  w  odnodze Spezt ia  iest od Cessr- 
skich woysk opasana. Cytadela  Lerici 
poddała się rotmistrzowi Zechmeister ; gar­
nizon poszedł  w n i ew ol ą ,  zostawi ł  tam 9 
armat  i wiele ammunicyi .  — Nieprzyjaciel  
opuścił  cytadelę Teres ia  z to dwudziesto- 
czterema funtowemi armatami i 2 sto dwu- 
dziesto funtowemi działami , townie iak 
cytadelę St. Loęenzo z 10 dwudziestoczte- 
rema funtowemi armatami.  — W  Golfie 
Spezia nie t rzyma nieprzyjaciel  ty lko  cy- 
tadellę S. Maryi  50 armatami ,  Ą moździe­
rzami  i 330 ludźmi osadzoną.  — Korsarz* 

przed Liwornem pod rozkazami  pułkowni­
ka  d’Aspre przy prowadzi l i  znowu 5  okrę­
tó w  do portu. — Nieprzyjaciel  opuści ł  t ' le­
że S in igag l ia ; port został zaraz od połą­
czonych Rofsyyskich  i Tureckich  woysk  

osadzony.
Minister W.  Bryta-iii  P. Windham 0- 

znaymi ł  w Florencyi  d. 15 sierpnia , że  2 
obronne mieyaca Rapua i Gaeta zostały rO’ 
wnie iak Terrac ioa  od Neapoi itaaow i ich 
sprzymierzeńców zdobyte ; w trzech tych 
mieyscach z-brano 6000 Fra ncuzów woi0' 
wolą i zaraz ich w zamian Neapolitanow dc 
Tulonu odesłano.  — Sprzymierzeńcy postę* 
puią iuz przeciw R z y m o w i ; pr ty  odeyśctd 
poczty  d. 15 sierpnia nie z o a y d o w a ły  s,5- 
ich forpoczty  t j l k o  o  dw ie  godzin/



iriiasta oddalone.  Kapuanie niechcie li ‘suszono gp o błogosławiepstw.0 i kupami  to- 
obawy T u r k ó w  * kim innym k a p i tu l o w a ć , warzy sz y l i  mu az do Grepoble- Municy-
tylko z Angielczykami .  — W  Mantui o b ­
chodzono * wielką uroczystością zdobycie 
tey fortecy.  Na kościele katedralny im c z y ­
tano następujący napis:

JJeo Redemptori 
Quod

M antua F elicitcr Expugnata  

E t a Clęrnentisiirno D . JS.
Imp, Francisco 11. Semp. s fu g ,
Iterum in jidam  Recepta 
Itaham  a Triennali C aptivitatc  

L ib e r a r e r it :
Plauso orbis Chi istiani 

Gratiarum Solem nia.
Podług wszystkich ż W ło ch  wia do m o ­

ści troszczą się tera* iedynie o los Papie­
ża.  W dzień-iku Paryskim la F eu ille  du  
i°u r  czyta my następuiący opis przeniesie­
nia go z Brianęon do Valence:  ”  Pius VI .  
( s łowa dziennika)  po wa żn y  przez swoią 
podrs łość » przez swoie cnoty i c h o r o b ę , 
•ostał  a s w o i 4 świtą na otwarte  p o w o zy  
*  sadzony.  C z y  z niedostatku p ieniędzy ,  
Czy z  innych przy czya  nie wyznaczono na 

tę podroż tylko j8 °o  f f- W  poł  drugi do 
Grenoble nie mógł  Pius wyt rzy m ać  w takim 
powozie , musiano się d la  niego o wy-  
godnieyszy i lzey niosący Wystarać.  Duch 
•e l ig i i , który się ieszcze w wszystkich  za- 
k »tka. h Fran ty i  znayduie , ok aza ł  się te­
raz  ia w nie w tych mieyscach,  którędy P a ­
pież przejeżdżał.  Z Brianęon aż  do Gre­
noble zbiegali  się w szy sc y  wieśniacy ,  a  

nawet  i mieszczanie,  tak , i e  ca ła  droga 
między  temi miastami by ła  ludem z obu 
tt>ou z- pchana. Jedni przypatrywal i  mu 
się z milczeniem , okazuiącym uszanowa- 

®ie» d iud zy  zc  łzami i wadychanieiUi  pro-

palność daleka od pobłażania takowem 
uczuc iom,  kaza ła  bramy z a m k n ą ć ,  nie 
wpuszczając  tego ludu do miasta., p j us 
VI .  wys iadł  w domu Pani V . . . ,  która go 
iak nayuprzeymjey przyjęła.  Nazaiutrz 
wyje cha ł  z Grenoble ;  tak protestanci iak 
katol icy zbiegli  się z całey okol icy,  o p ła k i ­
wali  iego los i chwali l i  iego cnoty.  Z»> 
przybyciem do miasta Romans wy sz ła  mu- 
nicypalność naprzeciw niego,  przy-jęła ..go. 
z  uszanowaniem,  n i e b y ł a  pr zec iwną,  kie­
d y  lud żą dał  i  o trzym ał  iego b łogos ła­
wieństwo.  Następnego dnia puścił  się w 

dalszą podroż do Valence pod okryciem 
wy d zia łu  husarow.  Droga  by ła  ludem o- 
k r y t a ,  który głośno żądał  iego błogosła- 
wieństwa Eskorta zatrwożona  takjemi  
honorami ,  spuściła firanki powozu.  .Lud 
ś i em r s ł  na to i poty grozi ł  , poki  firanki 

nie zostały podniesione , a nawet  sz k ł a  
spuszczone.  P ot y m  padł  na kolana i. odee 
brał  błogosławieństwo Papieakie.  Za  zbli­
żeniem S ę do Valence , Wyszli  w s zy sc y  
mieszkańcy na przeciw ni eg o ; został  do 
cytadelli  zawieziony i w mieszkaniu by w-, 
szego rządzcy umieszczony,  gdzje nikt 
prócz iego świty nie ma do niego przystę­
pu. Szanowny ten starzec iest w krzy-. 
żach p o ra ż o n y ,  dla tego musi bydź noszo­
n y ;  z resztą i^st zdrów,  a umysł  iego « z y .  
wiony religią wesoły.  Wczas  e pic ki ey  
pogody iest po ogrodzie w krześle na k-.ł- 
kseb wożon y.  G d y b y  nieprzyjacielskie 
woyska  do południowej '  Francyi  wtargaę.  
iy  > będżi* do Di lon  przewieziony.^. Ogu - ,  
łem (dodaie trnze dziennik ) - f a m i e  bisio­
r y *  podroży tego apostolskiego X c u  ob- .  

szeroc pole do rozmy ślaoią las ta np wi*  ,■



w  9 i 7 . f i  h
l iąeemu się u m ys ło w i .  M og ło t  b y d ź  znie 
ważeń.V chrzzściańskiey religii wspsnialey 
i  c t u ie y  zemszczone ,  iak w p o d w o j u  ™ 
względz ie  od niejakiego cr^su ukrytą  ręką 
nastąpi ło? W Pales tynie,  Sy ry i  i Egipcie,  
g dz ie  czyste  świat ło  religii początek wzię­
ł o  , musieli aasi  l etkowieroi  burzyciele r d i  
g i i  oa y pi er w ey  widzieć  swe zamachy  zni 
szczone.  Do  Fraucy i  n a w e t ,  gdzie aiero 
Stropuy duch oświecenia obal  ł  ot arze 
cbrz< s J a ń -t w ™ ,  a  oa ich mie>sce bogit i  
rozumu pogańskie o fiary w p r o w a d z i ł ,  
pr zyw iez iono  dla większego ich zoiewa 
t e o i a  g ło w ę  kościoła katol ickiego ia l o  nie­
wolnika .  Ł  ez choć by  go m y b a r d z i e y  
przed ludem u k r y w a n o ,  będzie oo w s z e ­
l a k o ,  iako  apostoł  pociechy i u iwierdtrnie  
p r aw o w i er n yc h  u w a ż a n y .  Jakie zasl.  pie 

nie nestych  r z ą d c ó w ! wygu»li  go ied^nte 
S ślepey nienawiści  religii z i ego iio>i y ,  
W pr owadzi l i  wśrzod  F m b c i  , dla n a l a ­
n ia  p t t e i  i b c i r  sromotne c z y o y  w u c e y  

ki  situ iego enotom. Religia zdaie się w 

Wszystkich re w o lu c j a ch  Cudąd<iałać.  „
Sonat  Florentcki  p o s t a n o w i ł ,  ł e  ci 

w s z y s c y ,  k tórzy  wczasie  ni przytomnes i 

rządu podczas bawienia Francu/ow mufli- 
c z p a l a e  urzędy o d b y w a l i ,  nie/datnrmi są 
d o  o d b y w a o i a  nadal publicznych urzędów,  

ch o ćb y  ie nawet  przed wnieściem Frani  u- 

Jtow posiadali .
Z  P a r jit i  d. 27. Sierpnia.

W c z o r a j  posiał  dyrek lorynt  oastęp'1 
iące  poselstwo do obu rad c ia ła  p r a w o d a ­
wc ze g o:

** O b y w a t e l e  Reprezcnt nci!  I««vrął  
Joub»rt tos-iał o y r z y z n u  w y r w a n y .  Jene­

rał  S u t b e t , s z e f  g łównego  szta'  u , dono 
■ ząc nam 'ą smutną wiadomość  t ł o n « . z y

» » J « Q  m j i t s a i b .  v J c u c > « i  Jo u b cl t ,

obeyrzawszy w ovtka za prrybroiem iwo*
i m , i poct vni ws zy  potr> boe r o 'p o  z d-e- 
n ia ,  u toyi li ł  uczynić mocne na>ęż- nie, dla 

oswobodzenia T o r t o n y  i w y prowadzenia 
armii w  równiny .  FrosH usdnie jenerała 
Morzau , żeby  go ni; opuszcza ł  poki go 
w boiu i z w yi j^ z tw ie  nie wesprze.  J r e- 
rał  Moreau o d o o w if d z i a ł  t-mu zaiif.-. iu 

przez Słl-ichetną powolność  Jm b- rr  p o ­
stąpił  z l ewem skrzydfrm armii z S .  - o a y  
przez gory Monifcratu i dolinę A q  .i ku 
Cipriat.-t i N o v i , w czas e gdy j ner ił  S*. 
P y r  , dow odzący  prawem skrzydłem , 
przez Bocbel ta w Ło samo miey^ce pośpie­
s z y ł  Jenerałowie Moreau i DcS  . l l -s ma­
szerowal i  przy  tey kolumnie. Niektóre re* 

kogneskowania  i dosyć  ż y w e  utarczki po- 
j jrzedz.ty d. 13 i 14 sierpnia bitwę , która 

między obiema zgiemactzooemi armiami  
zay ść  musiała. D.  14 w wieczór p r z y b y ­
ł a  oo nieprzyiacielskiego obozu większa  

część w o j s k  oblegających Mantuę , która 

forteca za  nadto wcześnie się poddała .  
T y m  sposobem zy sk ała  armia Ausiryac-  
k o • Rufsyyska  w t o k  ważn ym motneocir 

większość s i ł , źe iey ai la k o w a ć  nie można  
b y ł o . ^ . p ,  13 gitrpoia zaora ła  się b i t n a  

rowoo ze świ tem przy Noyi ,  Nt .pr/y ia*  
ciel a t t a ko w ał  lew e nas ię  skrzy,  i i  z u i ę .  

kszą a ł j J m t a r c z y  wością.  L e d w i e  co z a ­
c z ę l i  się b i t w a , g Jy jeoer . ł  Joub-rt  dl* o- 
Z v ^ i e i a  przytomnością swoią n a s z t . b  
i j l n i - r r y ,  ka za ł  b.-.gn^tem przypuścić i- 
t ik .  P r i w a d z i ł  naszych toło rrzy K o nn i ,  
m ; d v . ffi ,y zra.n. swego  sztabu , w o ł a ­

jąc: ** N i p r r o d /  naprze 1 ! „  W tym mo 
me< c e  ir f i ł r  g o  kul z w pr«wy b o k,  kió* 
rm a t  do s - r i a  nrzrs ha. Joub< rt upad* ,  
d-ii-.c zn k rek i * o ł a i ą c  i t/Cze; ”  Ma- 

■teru/tie óaley ! dalek i , ,  L e d w i e  mcincdł



l e n ć i ł  ł y ł -  Bitwa c i ą g n ą ł  się d t l e y  do 
godziny 6 w wi ector .  Joub^rt skonał  o 

godzinie 6 z rana ; jenerał  M ireau obiął  po 
nim kommeodę , w y s t a w i a ł  s ę̂ na w s z y s t ­
kie oiebespieczeó twa i konia pod nim u- 
bito. Kula przeszyła  iego m o n d u r , dra 
Snęła go w l->»y b o k ,  lecz krzyk Żołnie- 

**? n epotref i ł  go wstrzymać.  _  W kwiecie 
wi  k u s w e g o ,  na początku p i e r w s z y  bi- 
tkły  , przy  zaczęciu świetnego z a w o d u ,  u 
*narł młody jenera ł ,  ów Jouberc,  nadrieia 

i podpura o y c i y z o y  , k i ó ry iu l  tak wielką 
pozyskał  s ła wę.  F ra n c y a  wiele na nim 
t u c i .  „

Jenerał Moreau koń z y  sw o y  l istnastę- 
puiącemi w v razy :  ”  W o j s k a  n sze doka- 
t a ł y  cudów w a le cz n o śc i ;  arty ł lerya  prze- 
dz Wdie się sprawi ła  , nieprzyjaciel  nie 
*n*ło ucierpiał .  Cztery razy  p r z y p u ­

szczał  aitak , a zaw sz e  b y ł  odparty.  
Korpus nieprzyiap.elskiego jenerała Kray  
Uczy niony b y ł  o godzinie 3 po południu 
niezdatnym do b i t wy .  Ws z ys tk o  o b i e cy ­

wało nam wres/cie pomyślny skutek. Je 

ner,ołowie S .  C v r  , Perignon i Gruchy 
Sz.czrgulniey s<ę d ys i yng wo w a l i ; lecz zno 
te  b ł ą u . ę  wymieniai-.c n i e k t ó r y c h ,  bo 

*  Szy jce  czynil i  swoiy powinność M ło 
**-t k óry  , że by  nie b y ł  s a m ,  lub iego 
koń fs o i o n j .  Jenerałowie Suchet i D f- 

soles czyni li  mi wszelką pomoc.  Nasz je 
nerał  P* i ionneaux  dost ł  się w nieprzyia 
Ciel k.ą n iewola ,  lecz o < e t  .iem nieprzyia 
C i e l - > k i  j nerał Lusignan dosiał s ę raniony 

yr nasze ręce. W y d a łe m  go nieprzyiacie 
łow i  pod warunkiem w y m i a n ? . ,,

”  Pop sowi  ( m ó w i  d . r e M o i y a t  d a l e j  
w pos Isiu ie s w o i m )  „p.es ą do b.oiu. 

Ft^źb  - w Pąeyiu  ote zazdrości ł  Jo u b e to -  

Wi t m u i t i  - Ciało tcgn-goduega i  walecz-

n  g o  j e n e r a ł a ,  i e s t  p r z e *  a d i u t a n t a ,  t o w a »

rzySza iego s ła w y  , p r o w a d z o n e ;  kaza l i ­
śmy go b a l sa m o w a ć  i * naywi ęks zą  s ta­
rannością do Francyi  przywieść.  C a ł o  
pr a w o d a w c z e  o k a t e  zapewne należące się 

temu młod m i bohaterowi honory .  ,,
W  radcie 300 Cnenier , a w radzie 

starszy h  S  vary  i G - r a t  mieli poch wa loe  

m o w y  ua Jouberta. Rada  5 o ciekretowa- 
ł a , że  W ło s k a  armia pieprz staie dubrze 

s-ę zas ług iwać o y c z y z n i e ,  że j nerał  iey,  

kióry  oa placu b i twy u m a r ł ,  równie  się 
dobrze  za s łu ży ł  o y c z y z n i e ,  że deputowani  

na pamiątkę iego prze* 3 doi ż i łobne kre­
py  nosić b ę d ą ,  daley ,  że m» by ź po da ­
ny  proiekt iak pogrzeb tego jenerała m a  

b y d ź  obchodzony.
Garnizon Kapui  i innych mieysc  w« 

W ł o s z e c h ,  które się poddały ,  p r z y b y ł  W 
liczbie 4500 ludzi  do T u l c n u  i dp okol ic  
Tul ozy  pciStedł. Jeoerwł M f iena mimo 

otrzymanego zw yc ię  t w a ,  miał  ż > 1ać z a ­

stępcy w kommeodzi- .  _  Forteca L u x e t a  

burg iest os rok opatrzona w ż y w a z ś ć ,
W cio<ay  doniesiono w r i d z i r  3 z o , t e  

iosurgenci w departam a ie w e ż s z e ,  Ga-  

ronr  zupełnie pobilemi zosl  li. Jen rał  
D-je cuse donosi pod d. a > sierpnia z St. 
G ł u d e n :  ”  G t y  insu genci z wielu mie sc

w y p a r t e m i  zosta l i ,  przebyl i śmy de C*s-  

sam , gdzie znal-zl iś ny 5^01 rac yy  ch l -bg  
i w i e l e  mi ęsa ,  kió e josurgenci  dla siebie 

Zgromadzili .  Jenerał M  <rbot, ( oodług i o - - 

aych B<rb»ut)  a t a k o w a ł  ich w 1300 re- 

pnbl k»now , zabił  ich z o o o ,  a i 100 w o ’ 

wolą  zabrał,  łnsurgen.cki jen: Paulo,  los a ł  

od i<° ż ‘ łmerza  sabii  >-m któremu i n o  Iui. 
d  i row.of i i rował .  Ca ła  a r t i l r r y a  nirprzy* 

iacielska sk łz dai ąc a  się z 7 a m . t ,  d o ­

s t a ł a  się w n a s z e  ł ęce .  9  Or e a « d i e r o w  ,  k i 4 *



r y c h e ś m y ' z ł a p a l i , o ś w i a d c z y l i ,  ze  byl '  w 

T u l o n i t  dla ro listoe. zw ej bowaneui i .  Re ­
szla 1000 insurgeutow uciekl i;  mieszkańcy 
Beaumoni  nie chcieli  ich do miasta w p u ­
ś c ić ;  wszędz ie  składaią terjsz broń,  tak iż 
w o y n a  roialistow w p o ł u d  iow ey  Frat>cyi 

w k r ó t c e  ukończoną zostanie.  ’ *Jak dyre- 

k toryat  poźniey donios ł ,  sz e f in su rg en to w 
Paulo  utopii s ię ,  zacz yni  n iezg iaą ł  na pla­

cu b i t w y . — Jenerał L st ou r  ciężko ranio­
n y  zosta ł  w po tyczce  z iosurgentami, — 
Sapineau ( dawr.iey sz e f  s z u a n o w )  nie o* 
śo ia d ćz y ł  -się na nowo przeciw r z p l t e y , 
i y i e  spokoynie  w Naot.  Jenerał  ł łedouvi l-  

le koisrr.enticrcie teraz w&yskami  przy 
F o u o n ,  Ao:ieL>s i L i l l e ,  które osobną a r ­

mią skłariaiy dla  okryc ia  br zegów.  — W  
departamencie Cher  po karnły  się roialist- 
skie n-e p o k o y u o ś c i , lecz maią iuż bydź  

po » i ę ’\ s ie y  c/ęści  usmierzone.  — Połą czo­
na F r s I c u z k S ■ Il i sz pa rsk a  netta w B rest 
o d e b r a l i  roz kaz  by c i a  w gotowośc i  do 
w y y ś c i a  pod żagle.  Nasz 1 niony ottręt,  

le SouveratD,  od 74 a r m . t  znayduse się te­
raz  w K a d y * ,  gdy ż  będąc o< dwerę żon y  nie 

m ó g ł  ao  Brcst  płynąć.  Ca l  i zu ty <uiąca 
się tam f i n t a ,  wynosi  64 woiennycb o k r ę ­
t ó w ,  między kióremt zoayduie  się 40 lioio- 

i r y c h okrętow,  12 fregat i 12 m ły c h  zbroy 
ny ch  statków.  Pięć l in iowych  okrętow i 
3 fregaty zD a y d o w e ł o  się tam prred na- 

deyś iem fiotty goto w y c h . . .  Korsarz Ruy-  
t e r  p r zy p r o w ad zi ł  do Bordeaux  Angielski  

okręt  w  »*Tioćci  600,000 fr. — Tu t e y s / e  
dtieońiki  rozgłosi ły  b y ł y ,  t e  tu p r z y b y ł  

Pruski  knrye'  z ostateczną odpoifri e d z i ą ; 
l r<i  to :»«  f a ł s z , uczucia K r ó l a P r u s k i e g o  
w z g ę d e m  ńae tak są s p o k o j n e  lak nigdy 

nie. b ) l / - — Barbż Marb ois  i Laf fond L ą  

d e b a t  o tr z y m a ł ’ p o z w o l e n i e  p r z e n i e s i e n i *

się / f fa ieutiy  na w y s p ę  Oleron. —, D z i en ­
nik wo la y ch  lud z i ,  zas ięga  ta. daleko ,  ż e  

od Sieyesa  żąda  na piśmie złożenia repu- 
bl ikauckiego w y z n a n i a . — Prued wiz orę m  
wszedł  tu 9ty regiment husar < w , a 3 dra-
gonii iesttu w k r ó t c e  ocz«-ki,■ a n y .  Źa<t)
dnie się tu tayny  wysłanie. .  Hisi pańskiego 

d w o r u ,  który iutro do Wiednia  wy ie żd z a .  
K-jryer  w iozący  Musquitz mianowanie  go 
ministrem Hiszpańskim w P a r y ż u ,  p r z e ­
biegł  uz tędy  do b e r i n a . — W S / w . y c a  

ryi  byli  aresztowani  b y w s i r  konstytucyo-  
n i s u  Korol  Lameth  i Xżę Aiguil lon; Fra&- 
cu 11 odesłali  ich do forpocztow Austryac-  
kich. Uwolnienie ich zostało dyrektorya-  
tow i  doniesione. ••• W c z o r a y  p r z y b y ł  tu 
ob. Kerner , dziś ob.  R u n ha r d  , miuister 

zagranicznych  z w i ą r k o w . — Względem no­
wego  urządzenia klubów podany  iuż z o ­

stał  w radzie 300 proiekt ,  ale go ie»zcze nie 
zadefi reto wał  u

Z  F loren cyi d. $. sierpnia.
W  Siennic ogłoszono pod d. 7. b. m. t  

podpisem konumendanta Karol-. Zw eier n 

stępujący rapport.  “  Przy iemney  wiadomo* 
Ś 1 o poddaniu się Perugia t ow ar zy sz ą  inne 

pocieszające doniesienie. W a żn e  twierdze 
Ra  pin i f laet ty  po dda ły  6:ę prawemu 
swemu Monarsze  , podług  doniesienia ksó 
re do Port  St. Etienne nadesz ło ;  w u j a  a 
po łączone Ne ip ol i t  oskie oędą mogły  u ać 

się teras na osw obodzenie R/yn u. Dla 

uskutecznienia tego chwalebnego  przeds ię­
w z i ę l i *  zbiegai się i rszczt  waleczne  woy-  
ska z Ar ez z o .  O ddzia ł  w o j  ska więcey  iak 
od 1000 ludzi który stos w ni* do aa - e a ł a i y c k  
o d  jenerała h r a b i e g o  K.enau depeszo w w y ­
ruszy ł  z r  l o r e n c y i , spiesznym marszem dą­
ży  ku V i t * r b o ,  gdzie uda się także a ima 
o b l e g a i a c a  Perugia u r a z  p o  p o d d a n i u  się
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o miasta które może iuż dzisiay nastą- kościelne o d  .uciemiężenia wspólnego nie* 

I i ł o , lub w doiach tych  nastąpi .  R z y m  przy jaciela  w k r ó t c e  uwolnionym będzie.
W kr o t . e  cs w o b o d z o n y m  zosiaDie. Nada-  _ . .

. Z  G enui a. 4. Sierpnia.
remnie nieprzyiaciel  podchlebiał  sobie , ze
dadź o d p c r  potraf i , przez raięcis Vi terbo  G ł o w n a  kwatera  F .  L .  S u w ar o w
po wzięciu Roncigl icne dla 1 skutt  c ia ie-  iest teraz y/ Bo*ko,  wsi l eżącey  m c d r y  
n a  czego  w ys i a ł  3 tysiące ludzi wraz  Alefsandryą  i Novi ; S u w a r o w  za y m u-  
ar ty leryą  hu te u u miastu ,  z k ą d  Toskani i  ie tam wraz  z swoim g łó w n ym  sztabem 
grozić zamy siał. Lecz  waleczni  mieszkań obsterny klasztor dominikanów.  Armia 
Cy Viterbo i ł a c i y  ws zy  się z Tiernemi  sprzy  pod d o w ó d z t w e m  iego rozciąga się od A 
tnierzencami kraiu Papieżkiego nie tylko  lefsandryi  do B o s k o ,  od Bosko do Vi va l !a ? 

dtielny dali odpor  napadowi  nieprzyiaciel-  e d V i v a l ! a  do Novi i Molini Cruciati  miey- 
tk em u,  który na dniu 4 b. m. od god*ioy  sca niedaleko Seraval le  leżącego,  Nieli- 
>t z rana a z  do pułnocy sz turmował  Viter- cząc korpusów które po wzięciu Alefsaa 
>o , ale nadto zupełnie go rozpr in izyl i , i dry i  posłane b y ł y  ku C o n i , rachuią ią na 

ubiwszy  5  o ff ieyerow iednę armatę i ieden tysięcy l u d z i ,  p o w i ęk s ie y  części  z pie-

moździerz zdobyl i .  -Wale czno ść  mieszkań- choty  i k o z a k o w  sk ładaiącą  się. Lecz  ma 
cow Vi terbo  i ich sprzymierzeńcow n a n a y  wy bo r ną  ar ty lery ą  i dobrze ek w ip o w a n ą  

większą zasługuie poc hwa łę  ; w y j ą w s z y  i azd ę;  Xżę który d ow odz i  iedo.ym iey kor- 
kilka armatek  iednofuntowych zadney  wię- pusetn prze ie idra ł  tędy  przed kilku dniami 
®*y nie mieli a r t y l e r y i ,  i iednego ty lko  o- z eskortą 300 i azd y  do Nawi i po iechał  to- 
*hoiaika stracil i .  Baron de L u t z ó w  de zeznać stanowiska  ku Gavi .
Mecklenbourg który  około  dnia 4 b. tn. D nia  5.  W cz or ay  jenerał  Joubert w
Wyiechał  do Vi terbo  donosi  m i ,  że uzbro- t ow arz ys tw ie  sprawującegoiotere fsa  Belle- 

, ,n* ochotnicy państwa kościelnego zgro- vi l le udał  się do dyrektoryatu  w y k o n a w -  

"kadzeni w Vi terbo  docho dzą  5  tys ięcy  lu.  czego.  Po ceremonialnym przy ięc iu pre* 

* ł i 5 * niemi z łą cz y  się oddzia ł  busar ow zyd ent  d y r e k t o r y a t u ,  oby  watel  M afsucone,  
auendorfa w y s z ł y  tegoż dnia z  miasta te- z wielką mocą w y s t a w i a ł  ż y w y  o bt az  ni- 

8°  pod rozkazami  po w y z e y  rzeczonego ba- nieyszego ,położenia L i g u r y i , wszystkich 
de L u t z ó w  z i o o  okoł o  ochotnikami  of iar ,  i tego wszystk iego  czego  doswiad-  
piechotnemi jak  i konnemi;  inny od* czy ła  przez c iągłe bawienie  na ziemi iey 

*iał ochotnikow ok oł o  zoo  ludzi  konnych armiy rzpl tey  Francuzkiey ,  a nayszczegul-  

Jszedł  dnia trzeci  oddz ia ł  ochotnikow njejf armii Neapol itanskiey.  Ża l i ł  się i e  

°bnie i  konnych w krotce a 2 armatami  p 0 uczynionych n a y u ro cz y s ts zy t h  zapew -  

ru8* y ; cz w a rt y  nakoniec od- Djeni«ch i po wt órzonych  ieszcze w  wigi* 

^Oie 3t°*OWałe d ® w y d a n y c h  iuż przeze* l i ą , nie t y lk o  Sarzanae  ale i g o l f  Spezz ia  
* a * ° W w ^yd*ie niebawnie z  Mont przed oddziałem z 3000 ludzi z sam yc h prą* 

t t  -* . * r“ la A « t y n o w  połą cz y  się w ie insurgentow z ło ionyns ,opuszczono.  PoT.
T ° 8r n'a ładnego więcey na- wiedział on, i i  bez tych zapewnień rząd 

“ o an się nie powinna, a Państwo b/łby w ważnym tym mieyscu wszystkie
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s w oi e  sił)r z g r om a dz i ł ,  i ł e  m i e s z k a m y  dołożenia  starania dla op anow ania  na* 
ta m t e j s i  bronić się usi łowal iby  byl i .  Jou- 2ad m ity sc  opuszczonych,  Francuzi  wsry-  
ł ' H  słuch-1 wszystk iego  i sp ok oyn ośc ią .  stkie obronne mieysca opuścil i  wyi^wsz)  
Jnui dyr ektorowi e  wiele czyni li  w y n u t o w  S. M a r y i ,  ktd.e od strony tylko m i r z a  at.  
oby  wat:  BelKyil le,  mówi l i  u m ,  z« o stu kał  t a k o « a ć  można. Opus  iii oni także twier- 
n ą . i  Genueński  i ze nieutniał ty lko  wybie-  d e Srarzanel lo  n ie d a bk o  Sarzana D ż ^ c i ,  
I t ć  te trochy pieniędzy które p r z y . h o l z ą  k ó r a b y  mógł  b y ł .  pn es z ko d zi ć  do  rabo- • 
Z t x  w nayu i - i l i w s t y c h  dla ludu tuz ogo- wania Sarzany .  W o y z k a  króre g o l f  ren o- 

ł o w n e g o  że ws ysikich  swoich  dochodow puś<iły nad s ł y  iuz oo R e n o , a d/istay 
i  wsteiaicb źrzodeł .  D o d a w a l i  że dla U p r z y b y ł y b y  b y ł y  do G c o u i ,  g d . b y  y  ne- 

Bpruwieoliw ienia takowego  Swolego postę- rał  Joube t przec iwnego nit* ri, ł  by ł  rot '  
po wanta cz< roi ł  rząd L .gurt  yys k i  w  ^a* karu.  O  us»c e: ir tey częś i kram Ligu* 
r y ż u  i dyrektoryatut ł i  F laniu/ktemu nay  ryyskiego  w tym samym sposobie u«kute- 

B jesprawiedl iwsre  wig ię de m  niego uprte  czoioae zostało i*k i T o s k a n i i .  Armia 

d/e ma  p r z e s y ł a ł ,  że s - m  nawet  jenerał  Neapolu  .uzka przez błąd . ' iwerantow vr 

Joubert na s ł ę  stronę przeciw siemu b y ł  podobhymże obcho.^^iła s>ę spos ob ie ;  Z3 
U, r z e d t c  y  ; lecz że nadto an.iią iego s^ra- rzuty te nittnogą się s to sować  do je.Moreau,  
w i e d l i * o ś ć  aby się o b a w i a ć  mie l i , i zby  który przez swoie  postę owania  zasłu- 

anegł  dud* w i*r ę  ludziom m * i ą c m  iute- ż y ł  na szacunek , lecz nie można  tego po- 
w a  w oszukan u .ego i m e p r z y i d i o t o m  Li- wiedzieó  o j ene ra ła , & pod iego r a i k a z . m i  

g ur y ys ki eg o  rządu. będących.  Pr-.cz tego z r r .a łmi  śrzodkS'
B ll.V.Ue •« powiedz ia ł :  iż ż a - i i i c a ł  mi bardzo  wiele ie»t przeszkód do przeła-

xz»d aby o b y w a te l o m  *  maf*.* Fo » s i . . t  i mania. Następca iego wielu tak ie  trudno- 
wi e lk ie  fort  f ikacye od s. rooy Pisa śo a m i  iest o to cz on y,  i s ikwa iego bę . zi ł  
g n © - b u d o w a ć  . a s a z a ł ,  i że r<ąd do wiel  w i e l k ą ,  i -z  li iak cię ap odzi -warry  pot/ż* ! 
k ic h  tycb  srzodnow niechciał  się skłonie,  fi wszystkie* pok.  nać i rzeczy do cobregff 
D y r e k t o r o w i e  i ministrówie o pu wleUzicli; stanu p r z y w r o i i ć :  
ż* smiee- u godoą  r » e z ą  b y ło  ż ą d a ć  aby-

lgd  n» brzegfl  od w* bo u m-uszcaiący- Z-M pnheim u d  27 Sierpnia.

Irtóry od m u s i ^ a  h , ł  uci ;rany od armii- W c z o r a y  g ło woa  kwatera  armii  B«* 
Ne<tpulrtnnskicy p o d s u w a ł  w ncJste nn wyiccfaałd z t - d  do S hwetzingen.  O tO1 
41 a pokonania msur^entow , gdy rwgle wi  ło  południ .  Franiu  i w  g/li do Hći e b rg* 

dz ia ł  sic by ź  opt iszczunyin,  gdy f i a n c u .  ścigaiąc buszrow S-eklćrow §ki h k t ó r y ś  
* i  wsieiki;  i-, w. .ość z a br a l i ,  gdy rząd nie oapotkal  przy Wieblingeo.  W*lk. ,  ciąg-?*4 

móg ł  un Ue« r* z y ć - 0 oni k i . o / y  od UaW- s ę w  mieście 1 dwó ch tarrtey s z y . h mi«>**' 
tet .0 u* c z a s u  od agentów F ran cu zki .h  k . ń  ow  1/ c i e  utraciło. Frzypiowadżof l*  

ią  : -.-ii. J m e r a ł  Joubert przy rze kł  % t e  na tu ki lku  r a - i o a r e b  i w nie>* 0I4 w z . ę - y ^ '  
t y r i m i  si a rozk » j tn era łowi  M  oltt* po pomiędzy  ostatni-mi nay ii^e się Miku i«'  

ytrocent* do Ciulfu ap cs z ia  i  w M u k j r g ó  d«i « za łog i  Fi lipsburga.

I
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GAZETY  KRAKOWSKIEJ

W  N l B D Z l B Ł ą  O w i* .

| Z  f i  Igi d .g i.  Sierpnia.
D .  2iJ. w y l ą d o w a l i  A a g l w y  w Ky ku i-  

den m i ę d z y  Heldrr. i Rreetwł. N i e b y ł o  
tam wiele- B i U w s M f g o  w o y s t a .  z g r o m a ­

d z o ne g o ,  ponieważ jenerał  D t e o d c U  me 

d i u d z i e ó  w ł a ś t i w i i  pt fntib wytędo-  

*,a o i a ,  one nad c ł y m  brzeg inn  od w y s o ­

kości  Har lem a  i  do  Tw t lu  ro z ło t y ł .  Lu- 

w p f e r n y m  dniu w y ł a d o w a n i *  nie za 

ł l *y ty tko  u tarczk i ,  te t y ł y  iedn»k dła 

"  i'Ł) t h  wo  ł t  m o r j e r c i r ,  g d y ł  stracil iśmy 

^  z bii-.ch i rao i?n>ch p r . e s i ł o  1000 lu 

Nie S p r * « i ł y  one ł a d a e g o  w y p a d k u  

" s i n e g o  , g i y  i  po abustroDney walce u t n y  
-•bały w o y s k a  Swoie p o ł c i r a i a .  W  w e  

obi^ł j co-r ^ł  Daeodels  s U o n e i i k o  

•b‘ Vd *y w y l^ d ow  1001 i wo sk&iwi i tiet 
der dia zaaf oj o u  b - z t c n y ,  ntóre oary  

*  \Ią u B i y ś ‘ n  <io T  z lu  i oisi<| f lo tę :  
G l v  iednak A-»giiey ao o ń- zy l i  8 * >i e  wy-  

Hdowaoi-  d 2 3 - i w u ,  a k i e  sw oi *  w i ‘y  
« lit  bir pr* »,+ ao,o#o luozi* między 

ł , ^frini z o i y d o w a ł o  s.ę Buy*ięe«-y i 4 z d v ,  

^ o t u a i w y j ,  & „  ow iali wynudzi l i ,  nsy zaś

15 W m  B s t r t A  iy$>p.

nie m ai i c  przec iw nim ł A  tif.oem w w ia ła "  
m ie y *  «ch rozrzuconego  w o y ś k a ,  widzi  •€ 
bi jo a e r i ł  D łeodels r k U t i e U f l O i c I  pełę< 

t z y c  nasze s i ły .  R o z k a z a ł  przeto jm c ra *  

ł o w i  G t%»i" , k łdry  w 3  >*o ludzi  bron i ł  

bot  ety i w  f t e l d e r ,  opuścić  to zbieysce i  

aię * nim. To zos ta ło  prsaz ba* 
g c . ł ^ t i k  n a z w a n eg o  K ó h g r a fs ,  szczęś l iwi*  

t j ikutzctniooe ,  p o ta g w  odienio  wprzud ba-  

t t r y y  w H  I d e i , które A nglicy  *ar»* w  
i n . e i o r  z«tęli.  NaSra flotta utr a c i ws zy  

przez to działanie swoie bcspieczebstWo 
na wodzie  w T * X c l ,  »  tak n a z w a n y m  no­
w y m  » wid z ia ła  s ię  bvdź p i - y m u s r o -  
na p >dcuc. BoiflCe i c lu^ć się do k a n a ło '  

VI eter * •  w y s p ę  T . * e ł ,  gdzie t ię  w t > m  

w ) ęns»ym z n a y 4 u ie  b e c p t n ó a r ó s t ^ i a ,  ta  
admira ł  S t o r y  dla zamknięc ia  p r z e p r a w y '  

katsił  dkiem p»z*t m rartnS wielkie  o k r ę t y '  
t a t o pi ć ,  która  pr óc z  tego dln w y s e p o w '  

piesku b rdzo uwi c iasna.  -  f *  J t ie b  o b f  ■ 
cia W-lder i  t j dego- języka zinbm; 
ie t ioro  Suder  odr p o ł a o c u e g *  m or t a  di 
ninMazło i h , .  i iw b it  b k  d. *9 m żfdzy'.
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w o j s k a m i , ob:e strony z a i ę ły  t y lk o  stro ić  Brune poieehał w  nocy na dniu 31 sierpnia
mieySta  i zmocnia ły  8 ę. Jenerał  D ie n -  

dals zosta ł  nie t y lk o  nas iemi  1 niowemi  

w o j s k a m i ,  które /Utrecht  i ca łey  p o ł u ­

dniowcy H o U r id y i . s p r o w a d z i ł , ale nawet  
Fra nc uzk ie mi  w o j s k a m i  zoac/nie zmocnio 

ny .  Po oświadczeniu  Ftancuzkiegó p c s ł a ,  

iż  iega r/pha  payd/i f  laiey naszą wspierać  

‘j ę t - e  i 25,000 wo  ska na żo ł dz ie  naszym 
będące  uzupełni ,  są iuz Francuzkie  w o y s k a  

%c wszystk ich  stron w poruszeniu do pół  

norney  H i l lanayi .  Skoro  sic z łączą  obey-  
j r* f  p n e r a ł  Btune nad niemi kommendę.  

W c z o r a j  opuść ł nas Francuzki  g a r n i z o n , 

rów nie  iak u f  j r n o w a ą e  w pr zesz łym t y g o ­
dniu 2 kom ranie g w a rd y i  n a r o d o w c y ;  w o y -  

»k \ te idą do Bi 1 ;l i G o i e c  W  rożnych  

m i ‘Stach o f i a r o w a ły  się gw ar  i y e  po yr ć  
dobro  wolnie do armii.  Ochot o ic y  nzbro- 

|<-ni na o b r o n ;  o j c z y z n y ,  to sam o uczy-  

pili.
Z  Kopenhagi d  31.  Sierpnia.

Stoi-{ca w H Islngoer R o fs yy sk a  e s k a ­

dra  popłynęła  t r c z o r a y  na północne m o ­

rze.  T e g o ż  w i t e / o r a  p r z y b y ł a  do tegLi 
portu R< fs y y s k a  f regata Konstantyn od 38 

a rm at  z Rew lu .  W c z o r a y  p r t y b y ł y 3  An- 
^ieI*h;- statki  pod zasłoną kutra Hazar d  

pd 6  a rmat  z Jarmut do Helsingoer.

Z  A m sterdam u d. 31.  Sierpnia.

Ostatni  u fzędo  wy  rap port dy re kt or y a-  

tu do ciała p r a w o d a w c z e g o  jest dola d i i -  

s e . s i ' g o  r mo dat o wa ny  ; donosi  on w 

■im, i '  j nerał  f)aen els cofoą ł  się w n o ­

c y  d. vo z sw eg o  s t - no wi sk a  aa  Z y p  do 

S ' ‘>erm rh<>rn, gdzie będzie o c z e k iw a ł  po- 

Si łkow . k t ó re  do oieęo spits  ą. _  Mię dzy  

agioior  nu pfFic jer-r i i  w dniu 27 żałuią 

b r i i z o  po p u łk ow ni kó w  Luck i H er b ig ,  

jako pr .euaiwj j/ t ,b tDiOj ero w . . .  J r j e n ł

do północ oey  Hollandyi .  _  Strata A n g l i ­

k ó w  w dniu 27 iest do 2000 ludzi racho­

wana W e w n ą t r z  pan<iie zupełna sp okoy-  
ność.

O d G ranie Ilo lla n d y i d. 1. W rześnia. 

Zapewnia ją  , że kommeodt  r lic-cy 
cuzki  jene ia ł  Brune by ł  t “go zd liiia , że 

potrzeba  b y ło  Angl ikom po zw ol i ć  w y l ą ­

d o w a ć ,  których  on ma mieć plan a l U k u ,  
skoro w o y s k j  ibatawskie i Fr-«n s- 

kie  zgr omadzone  zostań,;.  W t w n ą t r *  

w s zy st k i e  przedsiębiorą śr odki dla u m y *  

■mania sp ok o y no śt i  ; lecz o czóaie się żeby  | 

Spodziewana  od cu dzoz iem ców ins urr ckc v ł  I 

nastąpić m ia ł a .  Republikanie gorl iwie O  

za l rudoirni  poi imoż niem l iczby walczą* I 
iych p i z e c i w  Angl ikom. Od strony lądu 

■iezdaiesię ,  żeby  m i a ł i ak i  n t r»ić atts*.  

Xżę  Oranu z wielu off  cyeram s ł j a b u . m i ę d  f  

któremi  zn ayd uią  się X i ę t a  H f e n  arm 'ad* 
i H -f s en h o m b u rg , i b y w s i y  kan.I e .z  V*0 

de Spicgel ,  bawi  leszcze w Liugen.

Z  F ra n kfu rtu  d. 1. W rześn ia . 

Franc uzk ie  w o y s k a  poka‘zały  się 
g Te przed tut ey sz y m  miastem , osad**^ 

bramy  i przez d w a  dni nie wp u ś c i ły -  * ° l | 
nie w y p u ś c i ł y  nikogo % mi^sia 2ąd aV  

iak  m ów ią  2 mili, od t u t e j s z e g o  mi**1* 

Senat  b y ł  ki ika razy  nadz wy  cza vni« t ^T°  

m a d z o n y  i u łożono  s i ę  z niemi. P * ,s 

i* Fra ncuz i  iak s ł y ch a ć  nazad odc iąg0^,*

Z  B r  u z c  Ili d. 17. S ierp n ia , 

W y p r o w a d z e n i  Be l gow ie  pisali  * ^

ienny do swoich famll iy  , żc  dw™ 

części  ich nieszczęścia t o w a r * y i  OW atV\ ((  
z a b r a ł a ,  a p o ł o w ę  p o z o s t a ł y ^  w .. 
pochłonie.  H - w e l a n g e  by  w s z y  R ek ' <ł̂ ,'(j, , 

kadenui  L c  wam>ki<\) z l i c ł b y  t f  , «,  |\
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i l f  padli  ofiarą niezdrowego powietrza  icb # a l e l  Mil!e proooszcz kolleg.aty S. G&du- 

Wygnania.  Jed oakowoz  m am y  pewność,  że ł a  i wielu innych Belgickich  X ię ży  wy pr o-  

odrodzony  d yre kt ory at  ma Umiarkować  e- w a d zo n y ch  na w y S p y  B b ć  i 0 >eron otrzy* 
kro pn y  ostrac i imu śrzodek i po wr oc i  do mali  pozwolet i ie  p o w r óc en i a  i codz icaoie  

w l a s o y c h s i e d l . s k  tych , k tórzy  niebyli  w y • są oczekiwani.  T o w a r z y s t w o  ludu tegO 
prow adzeni  stosownie do ust aw  i zapo-  okręgu  ma się rozdziel i ć na dw ie  czyś c i ,  

prze ' za ią cy m  p r a n y m  sądem hic są w y  poni ew aż  członki  óoeż sk ładaiące rOżaią 

lażnemi  nieprzy jaciółmi  rzpl tey.  Już oby-  się w  zdauiach.

D  O N I E  S I E  N t  Az 4

D.  13 wrześn la przed południem,  zgubiła pewna ‘ osoba w  K r a k o w i e  60 ryńiVich  
fciyii zł.  poi.  24° 1 w o w o e f t  b t o k o c e i l a c h , ieden na zł .  ryb .  30 drugi na 10. Ktony  ie 
s n a i a i ł  i cz u ły  Da szkodę bl ź o l e g o . chciał  ie właśc ic ie lowi  p o w r o c i e ,  o tr zy m a  w Bad 
g rodę  za teri uc zc iw y  postępek cze rw .  zł .  3. M a  się w  tey j i t r z e  udać  do  kantot i l  
g aze ty  A r a k o w s f c i e y , a tam d dw ie  się o *vłas*icielu,

r  Ces.  Kr. S ą d y  srlachdckie K r ak o w s ki e  G a 1i cvi  Ż a c h o d n i e r  orn aym uią  tyat  
ed yk tem  Panu A d a m o w i  .Va lewskiemu : że F ryd er yk  Bil l iog i Marcin Aodrr le  kupcy  
tutey Si U sądów t y c Ł ,  o naznaczenie ex ek u cy i  w celu za pł ac ea ia  sum na v 2911 zł. 7 igr. 
poi .  a p f o r n i y ą ,  ża łobę na niego po d a l i ,  i o pomoc  s ą d u ,  ile sp raw ie dl i w ość  wyzna,  
g a ,  prosi l i .

G d y  zaś sądy te fcie maiąc Wiadomości  gdzie o b ż a ł o w a n y  z b s i a i e , lub Czy w c a ­
le f f C . l ł .  p k ń s t w a c h , dz iedzicznych zndyduie s i ę ,  i e m u i  A d a m o w i  W a le w sk i e m u  a d ­
w o k a t a  tuteyszego P. B i l lew ic za  s i e g o  szkodą i iego ko sz te m ,  zastępcą  posiano  u. i ły ,  t  
k t ó y m  procefs t tn podług  przepisu ordy nac y i  śąd ow ey  rozpocznie się 1 ukończony" b i -  
dt>»; on jprzeto edykiem oinieyszym iym"końceriit up ominał -5 s i ę : a i e b y  dnia 30 
października  roku  bieżącego sam staną ł  albo ież>‘li iakie ma pi a - a  swego d o w o d y ,  
*«, zas tę p cy  w y z o  iczodemu wcześnie '  p r ż e s G ł ,  albo  nakoniec innego sonie pa tro ­
na o b r a ł ,  tego sądom tutey śz ym  w y m i e n i ł ,  i podług przepisu tyc h  śrzodkow p r a w a  
hżywa i ł ,  które d m s w e y  obrony t a  nayskuieczai^ysze o s ą d z i ;  g dy ż  w p r z e i w * y m  ra» 
*-_e wsze lką  niedogodność z zaniedbania  wyniknąć  m o g ą c ą ,  sa m by  s o b i e ,  po dłu g  o* 
PiewU C.  R.  pr aw,  przypisać musiał ,

F o d  n iebjtn osc J W . Prezesa.
K ra ujs.

J o zef a Cronenfcls.
, C hrastiański,

i.  R a d y  C.  K.  s d o w  szlacheckich K r ak o w s ki ch  G s l i c y i  
a«cLvdniey.  W K r a k o w i *  2 S ierpom 179^.

E lsn er.

p  ^ . K .  sądy s z la e h r c k e  K rakow skie G n V ey l za c h o d n ie j o zn a y m u a  tym  edykte-n  
<zV: ’ an° ‘t,i ^ ‘ Lipowiczowi : ie  po s p X 'ę h u  W o jc ie c h u  F ilipow i ;su plebanie h>

,  4 ^ 1 w a szew ie O bsig illacya i u i  iest uczyniona i  oraz p.i.i dniem d zis ie js zy  A1 s "
jm Lt> ‘ n u en  arza na ku ta tto , t e  za i podtu ’  przepisu tutey szego prawa -y 4Hincąo cię  

su/soejsorowte deU turacją s u i i j  w zględem  obięctu lub zr z e c z e n iu  się d iic J ju n  en
'  >Sk
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f i  t f a u r e  są  obowląrani', fem u la ttm  nieprzytom nem u za stęp ca tt osobie adwokata Ho* 
■.ławki na zn a cza  się  którem u potrzebną w tey  m ierze niech da n ifw m a cy ą  , a.bu n i* ' 
eha y się  sam ś / o w i , g d y ż  in a c z e j P ertr a k ta c ja  s u b s ta n c ji z przytom ne/ni su kcejso • 

,ram i k tó r zy  praw sw oich d o w o d ią , przedsięw zięta  będzie.
W  H.rakcwie dnia 2 Sierpnia  *799. ,

P o d  niebytnos'c J W . P rezesa.
K reu ss.
Jan Mb rak.
Chi astianski.

2  R a d y  C\ K . sądów  szlacheckich Krako ws kich  
( ' j l i c y i  z a c h o d n i e j .

A s c h c r .

C- X . sądy sz la ch e ck ie  G a l i c j i  za ch o d n ie j w zy waią ed jk tem  n in ie jszy m  w szy st­
k ic h  w ierzycielom  do m ajsy zadłużonego Pana Jędrzeiu Sław skiego ubiegu iu.rygli s i ę : 
a żeb y  dnia  15gu Listopada r .b .  o g o dzin ie  9 z rana osob scie  lub przez pełnom ocników  
sw oich  w C, K  sądach tu te js z y c h  zn a jd o w a li się , i  n i żądaną p r ze z  P an a dokt 
sw ych  ustępuiącego h lifn en ta cy «, ośw iadczenie swuie podali.

i 1/  Krakow ie dnia sgo Sierpnia  1799 toku .
P o d  n iebytn osc J IV . tr e z e s a ,

K ra o js.
O lechow ski.
C hra stiu ń ski,

Z  R a d y  C< . Kr. S Jo w  Sz lacheckich  Krakowskich  
Gal icy  i Z a c h o dn ie j .

E lsn er .

C .  K,  S ą d y  rzla h« ckie K r ak o w s ki e  Gnlicy i  Zachod*iiev o zn a y m ci ą  tym E d y k -  
l u n  Panu Kaietanowi  S i . t ty k o w i :ś e  F  o K u i a i i e r z  Mocze lewski  u sądów  t y c h ,  o se- 
h w e s f r t c y ą  d o b r T u r ,  T c m p n c z o w ,  G ó r k a ,  Pracczoiow,  o to w  (rlu odebrania suama 
34 3 .  4 7 W , *575* 957$  > *°°© ' i .  p 'I. * p r o w i z j ą ,  ża ł ob ą  c a  niego p o d a ł ,  i o p m oc  
Sądu ile spra wie dl i wo ść  w y m a g a  prosił.

C  iy 2»ś Sądy t e ,  oientaiąc wiadomośc i  udzie o b ż a ł o w a n y  zo s 'n ie .  lub c z y  w c a l e  
w  C . K .  p l istwach dziedz icznych »n*vduie s ię .  onemut K a i e t m o w i  S >łiykc : 1 id e  o- 
kata  tut<* rszrg o  Pan i Walr pt ego  Os ław ^ki zgo ,  z iego szkodą  i i e , o  kosztem zss tępc^ 
pooi .0 i ły ,  z k tórym  procels ten po nu ^ p i r t p i t u  o rd yna cy i  s ą d o w e j  rozpocznie  się , 
i  ukończony  będr>e;  on p n e t o  e d , k l e m  nin ie js zy m  t y m  o me m  uprmina  s ę ,  a ż e b y  
w  czasie p r z y z w o i t y m  , to i r s c  <inia 3 ' L s u  pada r. b. & > m s t a n d ,  albo irż< li iakia  
m a  p r aw a  sw oie go  d o w o d y ,  te •e t ięp  y  wyznaczonemu uc ie So ie  p r z e s ła ł ,  a lbo  
j iakoniec  innego sobie patrona o b r . ł ,  te o sądom tutevszi  m w y m i e n i ł ,  i podtug prze* 
p i t a  tvcb  śrzodkow pr « a  u ż y w a ł ,  które do s w e y  • brony za nayskutecznieys ic  o s ą ­
d z i ;  g d r ż  i o a c z - j  wsz Iką n iedogodność z r r edb. u  * w yni kn ąć  m o g ą c \ samby sobie 
podług  opiewu C. K.  pr*w przy pi seć  b y ł  wiuieo.

Pod niebytność J W .  Prezesa,
K r  a u f  s.
J . M prak. ,
C hrastiuń ski.

Z  R a d y  C.  K.  Są d ów  S/ lscheckich  G a ’ icvi  Zach odn ie /  
W  K . ak ow ie  doia  11.  steru nn  1199.

Elsner.

Per  Gan. Rre ,  Forum  nobdiuns Łublinenge G llicias occid nta'is Mcis; Lud* ▼ *  
t a  .Hai ji ssewicze B fse .n ifW itiO ii a , M a i i a j u r  de N aiusze w icza M icrzeiew sha Yiduą.



Helen as de Narus re w ic fe  D y b o w s k a  viduae, Alojrsfo M ic h a ło w s k i ,  &  M arlarpas efe
M ic h ał o w sk i e  M nucMcowa olim Fabiaui  &  Ba tb  rae de N s r u S 'e w i cz e  M ic hał ow ski e  
f J i o  & f l i a r , ,  drD’q  M jnao>ae  Je b u k o w s k i e  N a r u s z e w i c z ó w * ,  iil,u.*q; prol ibus,  Jo 
sepho , Angetse,  E i s . b e i i  a; &  A nee Naruszewicz* ,  succtssoribus defuocti  Rsdi ,  A  la mi 
N -r us zę  w ic i  Ep scopi  medio p r a s sn  is publici  edicii  ootum redoitur ; buiat* m o d r o c z -  
tum Jo.annem I aeb^ki qua i u r  torem maf*3e succestiunr .1 » icti drfonci  Rv-.li episcopi  
e- i c l  1 m ipsoruin i i ia u » n.  m r b  ign tum eorund m domir liu.n petiisse, Q t  ampropter  
ipsi  praeseot'bus adcitautur a dr o  u( jura sua ab succrssiooem post def uo i iu m Rv  um 
Ai lzm um Naruszewicz episcopum Mitra aonum &  srx  septimac s in Caes. Regio hocr-e 
F u ro  Nobil ium juxta praescriptum codicis l-gun. < lYiiium eo ca_rti*Is demonstrant q<io 
Secus ipsorum sil. nt"im pro renuntiatioae juri  successionis reputaoitur.  Da tu m  LuOli- 
Di die 7.  Mai i  1799. -

Ig P ietru ski.
P urtsch er..
G ru szecki.

E ł  Coasilto Caes Reg. Fori  N.  bilium Lubliuensi* 
Galicias Chcicko .*! is

Dostenberg.

W  Kam eralnym  państw ie Jaworzno w dystrykcie Olkuszow skirn le żą c y m , które te  
państw o z osad Jaw orzno B y czy n  , D om brow a , D łu g o s z y n , Bukow no  , B ur  ,. i  z ie - 
dney częsei w ioski C ię żk o w ic e  sk ła d a  s i ę , w prowadzona była  dotąd creda w ó d k i, 
p o d łu g  ktorey ży d  ieden z obow iązał się w raku iednym  Ą.ęoo.gurcy dw orskiey w ódki 
na w yszynk od eb ru c, p rzy tym wolno było z  miankowanem u arendarzow i w ód ki, szyn- 
karzow  do dworskich karczm  przyym ow a'

A rędd rzow i pomienionorou ta kzc osobliwa dworska gorzeln ia  p rzy w ła szczo n a  z a ­
s t a ła ,  aby w takow ey dla swey sp eku la cy i toodkę p ę d z ie , le c z  takow e ty lko  hurtem  to 
ie s t  w b-czka ch  zaobrebem Dorninii sprzedaw ać rnugł.

Poniew aż w ięc te  obiasnione zaar„ i owa nie w ódki d. 31 P a ździernika  r. b. kończy c 
się  n ia , r.in ieysztm i się żutym  do w iadom ości każdego podińe iz  one z.iarędow anie 
dnia  18 p r z y iłł-  go m iesiąca w rześnia wz*°i czayney przedpołudnia  < ey godzin ie  «r 
ka n cella ry i C. K  prefektury kam eralny Jato nr z no na tr z y  po sobir. nastęoui jc e  lata- 
p rz ez  pu bliczn a  lieyta cyą  w ypuszczone h e a z ie i  zo każdy uh e t licyto w a n i . m n a cy re y -  
g e ld  czi l i  summę wadymonialn-i ( 850 z ł .  ryft. p iz e d  liey ta cy ą  z ło i  rc powinien. Z  
C  K. zauhodniey G alicy i  dóbr rządow ych adrrunistracyi. W\ Krakowi* dnia  30 sierp ­
nia  1799,

de h a y d elli sekretarz. -

M agistrat C. K . M ia sta  S to łeczn eg o  Krakowa ninieyszem i wiadom o c z y n i , Że 
na prożbę J P . Jerzego W in diichb a u er kuratora rn f s y  kry dnlnity "niegdy zm arłego Jo- 
Z e f  - H ie tlg e  n dlu zadr y c  uczynieniu w ierzycielom  t r y l e  mufsy , kam ienice dwie te  
iest p o d  Arem  371 i ł  ryk. 10.080 x r .  17 na ulicy  h zciep n ń sk u y  , i  a iuga pud A rem  
38z na u l i iy i  Żydowska rzeczon y i ł .  ryn. 2005 x r  io  sądow nie o sza etou  one . tu m iry . 
scu  izb y  sudt-wey na pow tore dnia  30 w rześnia r b. za gotow e p ieniądze p n e d a n e  bę. 
dą Kupna żutym  ży czą cy  so tie  tych kam ien ic w oznaczony rn cza sie i  m ity scu Znuy. 
downe się  rnaia. Kondrcy e za ś oraz cie z ary do tych kam ienic stiągaini-t: się w rega- 
itr a tu r ze  t-oioega czasu p r z e y ir z e c  im u olno. U un w K rakow ie d, 29 sierpnia  {799.

W  sła b o ści zdr-surta j W . P rezesa .
At. tyohlmann. -
iy. Bartsch.

J. Hytynkiewicz.
Z  R edy  Magistratu C . K .  S t i ^ c z .  K r a k o w a .

Ig: de Aikoledon, sekr.

M agistrat C. K  A Tiasta Stołecznego Krokowa ninicystem i podaie do 1 iadomokĄ 
ig rła iuaanic sukojsarow  w icU letnych aiegay zm arłey J P . Ł lzb iety  Sontuitatucy - •



ko to: J P . F ra n ciszka  Scheidta swoim i  braci Jena i  yJntoniego im ieniem  czyniącego  
tu d zież  J P . U rszuli z Scheiatow  Aiusardcw ey ro ln e  >zeery ru ch om e , to iest. U yna , 
m ie d ź , suknie  , p łu tn a  , r z e cz y  sto larskie , i tym  podobn e, w w tasn ry kam ienicy sek~ 
cy i i .  m iasta tegoż pod h rem  26$ sto ią cty  na dniu 19 w rześnia r. b. c godzin ie  10 ra .  
no i  nastepuiacych dni k o n ty n u iu c , za gotow e pien iąd ze w ięcey dm ącem u p rzez p u b li­
czną l i c i tacy a sprzedawane będą.

M aiący tedy chęc kupienia la k  owcy rur.hom izny, na pnm ienionym  term inie i  m iey  
scu  p rzy  by d i mogą. b a n  w K rakow ie dnia 3 w rześnia  1799. 

tV  s ła b o ści zdrow ia J W . Prezesa.
M  W ohlrnann.
IV. B ir ts c h .

J. W y ty szk iew icz.
Z R a d /  Magistratu C.  K , M :aSta Stołecrnego K r ak o t td .

Ig . de JSikoledorl, sek.
i '''• m

C* K.  sąd/  szlacheckie K rak ow sk ie  Gal ic y i  zacho dni e/  wia do m o  c *y a ią  edyk* 
tem c i .HerSz/m.  że a a  żądaoie  Pana Stan s ława  Bystrano wskiego  dobra Ct iw alo wi ce  
z  pr/yległośeią B o r k s w  w cyrkule  kieleckim le żą ce ,  P a o a  Jozefa G u t ow sk ie g o  dz ie­
d z i c z c e ,  dnia L is top ad a  roku bieżącego  o godzinie 10 z rana przez publiczną l i c y t a c j ą  
w C.  K.  forum tuteysz/di  o d p r a w i ać  się maiącą  sprzedane b ę d ą ,  a to pud ty tu wtruc.- 
kieCC .

>mo. Że  P. S tanisław ByStr zan ow sk i  z szacunku d o b r ,  iak i  się z I i cytacy i  o k a ż e « 
w  summie 34 454  *ł- P°h wr az  z pr>w z v ą  od s u ń m y  79,000 zł .  poi.  od dnia 24 m o a  
r792jaż do dma 23 cz erw ca  1798 roku ; odtąd zaś do dnia istotney satys fukc y i  t y lk o  
od summy 34 454 zł .  ppl. po 7 od-sta r a c h o w a ć  si ę m s i a c s ,  niemniey i za prawną ex- 
pens i kundea.ua tę w g o t o w u a i e  za ra z  po skończone/ l i c y t a c/ i  od kupiciela  dobr  tyc h  
z a s p o k o j o n y m  b) oz żąda.

2la .  T y m ż e  Ed ykt em  w s z y s c y  wierzyc ie le  be»pi czenstwo cz y l i  h y pot ek?  , m ' i ą .  
c y  ber ,  nad iei dalszey osobne* l i c y ta c/ i  w z v w . i i |  s i ę ,  tak da le ce :  że  o w i ,  i. tor z /  
w  teraiioie O i z m c t o n y  , n , t*  iest przed doi -m 19 bstopa ds  r. t .  biezgł^szą się , ani  
prrec i  w kupic ielowi  tych  d o b r , ani do aobr samych żadnego iuż p r aw a  mieć nie będą , 
ale  s a t ys fa kc y i  sw oi ey  z  szacunku dobr sp rzedan ych  lub z ianego mąiątku d łużnika  po* 
szufciwać będą musit H.

Ż y c z ą c y m  sobie tych  dobr  n - b v d ź  wolna iest det«xacyą  o n/ ch że  w  C.  K .  Sąd ot f  
tute>szv<h re gi s : r iturze p r z e y r t y ć  sobie lub przez ko p i ą  wy ląć,

W  K r a k o w i e  d.  10 Sierpnia 1799.
W  nieprzytomności  j W. Prezesa .

K ra u s  
Jan Aldrak.

C h ra siu ń s\i.
Z  R a d /  Ces.  Kroi.  Sa d ów  Sz lacheckich  K r aho wk si ch  G a l i r y i  

Za c h o d n i e / .
• uischer,

C .  K  S ą d /  S a ł a c k i e  Kr uk ow ski e  G a l ic y i  zachodnie?  ozt taymuią tym E d y k t e m  
P a n u  Karol ow i  G ł ęb o ck i em u ,  że Pani Zo f i i  z Dłuskich  G ł ęb o ck a  u s*dow t y c h ,  o za* 
płacenie  summy 44,000 zł .  poi.  z p r o w u / ą ,  ża ł ob ę  na n.ego podała*, i o pomoc sąd a  
ile s p r a w i e d f  wość  prosiła,

G J v  zaś sądy te ,  nie m a i . c  wia domośc i  gdzie o b ż a ł o w a c y  f n l t ,  lub cz  /  wca* 
le w C.  K . państwach  dziedziczny ch zna /du ie  s i ę ,  ietnuż K a r o l o w i  G ębo cki tm u a d w o *  
k a t a  tute/szego P. d ie t  kie w i c i a  , z iego szkodą i iego kosztem zastępcą  po sta no wi ły ,  * 
k t ó r y m  proces tea po dłu g  przepisu o r d y o a c y i  są d o w e /  rozpocznie się i ukoń z o o /  
b ę d z i e ;  on przeto edyntem n i n ę y s Ł r m  tym końcem upomina s er aże by  d 4 L is topada  
1719 r. »i m  s tj ftął  a lbo  leżeli  iakie Sta p r a w a  sw eg o  d o w o d y  , te zastępcy  wyzna*  
czouanui  teclfcidic p r z e s ł a ł ,  a lbo  o a k o u i t c m a t g o  sahib p a t i o i u  o b i a t ,  u fc& sądom



t n ez ys y m  w y m i e n i l i  podług  przepisu tych f r s o d k o w  p r aw a  u i / w a ł ,  które do s i f f v  
obrony ta  n a y s k u t e c z o e y s z e  o s ą d z i ; w przeci * nyra razie bov» ie-n wszelką niedogedn-ść  
% raniedbania w y m k n ą ć  m o g ą c ą ,  samby sobie podług  opiew u C .  K , pr aw ,  przy pi s*
ł>ył v»:ni«D. , .

P o d  niebyt no śc Jaśnie W ielm ożnego P rezesa ,
K ra ufs
O lechow ski.
Chrastianski,

7. Rady C. K . Sędow Szlacheckich Kraknw: G alicy ! Zachodniey.
W  K r a k o w i e  d.  5  S i e r p n i a  ' 799.

Ł/sner.

Magistrat  G. K. Miasta  stołecznego / frak ow a ninierszemi podaie do wiadomo-  
g c i , i i  m  uiucv r -z o l u c/ i  wy sok ie go  C. K. A,>pellacy v oeg > Trybunatu p o i  rra 19 
L ip ca  r. b. do Nru. 2838 w y p a d ł e / ,  n o w y  termin l icvt«cyi  < nni-n cy  megdy z m a r ł - *0 
Jana Piaseckiego na uiicy Świeckiey  w sekcyi  I ■nia-.i- teg-iż pod Nrem 333 s'oiyit-jr 
na dniu 14 października r. b. a godzinie 10 r r o vv l u ^ y s t i m  r.t u i ru  i .bie  kocnmifsy-
©nalney od pr a wi ać  s ę  maiącey  oznaczony iesi , i w.ęp ,m iooa kami mes na tymże
terminie w ię ce y  dającemu za g o t o w e pieniądze §!-r r rd -n ą  *o9 'a ie.

Wszr-scy zat ym maiący  chęć nabycia  tev*r  kamienic-, n- pomienionym 'ermioie 
i Ci i fvs u p r z y b y d ź  i ko.i tyc ye  kupna w tuteyś regiatraiurze p r z e y r z . ć  m,ogą.

D a a  W /frakowie dnia 3 W r z  Ś i t 1799 
W  słabości,  zdro w ia JVy. P r e z e s

M . W ohłm ann.
J. W y ty s z k ie iiic z ,
W . Piórkow ski.

Z  Rady  M a g ' str«*tu C.  K. Miasta Stołecz.  / f rakowa.
Jg de K iko led on  , sekr.

s
C.  K  S ą d y  szlacheckie Rrą kow ski e  G a l r y i  Zachodniey  oznaymuią  tym E d y k .  

jte Panu A d a m o w i  W a l e w s - i e m u  , i e  Ran Romuald W a le w sk i  iako  opiekun J^drzeia,  
Jozefa  i Anny  Pisarzewskicb  u Są d ów  t y c h ,  o zapłacenie sum my 51,000 zł .  poi.  % 
p r o w i e y ą  , ża łobę  na niego podał  i o pomoc  sądu i l e  sp ra w i ed l i w o ś ć  w y m a g a  prosił-

G d y  zaś sądy  te memaiąc wiadomości  gdzie o b i a ł o w a n y  zosta ie ,  lub ery w c a ­
le w C,  K. państwach d z ie d z ic zn -rh  znayriuie s ię ,  ieinuż A d a m o w i  W a le w sk ie m u  ad- 
t rokata tuieyszego  Panu Za rze cki es o  z iego szkodą i iego knsztem zastępcą  posUoo-  
" i ł y ,  z k t órym procels ten podług  przepisu ordynacy i  sądo-yey rozpocznie s ię ,  i ukuń- 
c z o p y  będrie , on pzzeto edykiem nioievszym tym kon em upomina się , a ż e b y  
dnia 30 października r. b. sam s t a n ą ł ,  albo ieżeli iakie ma p r a w a  swoiego  d o w o ­
dy te zas tępcy  w y  znaczonemu w czesai** przes ła ł ,  a lbo  nakoniec innego sobie patrona 
o b r a ł ,  tego sądom ( ule ysz ym  wy mieh- ł  , * podług^ przepisu tycb  śrzodknw p r a w a  
Używał  które do sw ey  obrooy  za. oayskuiecznievsze o s - d z i ,  g d v ż  w pr zec iw nym  ra- 
t ie  wsre lką  niedogodność z zaniedbania wyniknąć m o g ą u ą ,  sam by sobie podłu g  o- 
Ptewu C.  K . p r a w .  pr zypisać  b v ł  wis ien,  

t fod nieby tnosć J W .  Prezesa.
K raufs.
J o z e f  de K ro n tn fel.
Chrustiań ski.

' Z  Ra d y  C. K.  Sądew Szła,  K rak ow sk ic h  G al icy i  Zach ód.
4V Krako wie  d 5  Sierpnia 1799 roku.

4 z '*& i
C.  K.  Sądy_sxl a c heck;e K r a k o w s k i e  Gal icy i  Zachodniey  ozn aym uią  t ym  Edyk* 

tern publ icznym; * e Wie le bny  Xi»dz Marcia Łos iński  komendarz  kośc io ła  parali  loego 
K a sz ow ski eg o  dnia 20 Lutego  1798 r . z t y m s i ę  pożegnał  światem.  Tc-siamenl doi* >7 
Stycznia r, tegoż i-rtjg u,,*y niw szy , iowentafZ pozostałego po zm a r ły m  maiątko /* 
nim s u  komornik, Radomski  po d  aa ie m  & M ar ca  r. b,  tutay p r z e s ła ł ,  podług Ltorego



tenże maiątek     I909 rk ag gr. poi.  \l
Długi  zaś . . . . . . .  1 6 ) zł.  . . w y n o s t ą  , któ

r rgo  10 inwentarza  kopią wolno  iest t y m ,  kt óry m  n i  t m za leży,  w i m e y s ^  wy iąć  
regisi ra iurte.  W s z y s c y  przeto,  którzy do pomienioney zmarłego sub wa oc .  i prawo 
sobie iakie roszczę w z y w a i ą  Się. ażeby Się wz glę -e m  obięcia dz iedz ic twa  w przeciągu 
roku iedaego ni dziel  sześciu u tuteyszych C. K . Sądów s z U c b e r ! h o ś w i a d c z y ł - ; 
g d  ż  m i c i fy  milczenie jch u w a ż m o b /  za zrzeczenie dziedz ic twa.  W /frakowie dnia 
8 Kw letnia 1799 ' ku.

J o i t f  de EIkarowie i .
Z R a d y  C. K Sa d ów  szlacheckich Krakowskich 

G a l i c j i  Zdtliodiyu-y .
u lsch sr.

C.  t .  sgdy  sz lach-ckie K ' * f c o v s H e  Gal icy !  z n -h c d n ir r  tym rdi  ktem publ icznym 
w i a d o m o  e n  o ia :  że Xi id» M i k  ł  B  rzeiaki  pr f- Tsor kL fsy p i . r w s - e y  w San loir i r- 
skiem G a m n a z y u m  dnia 31 stycznia roku tego um r ł , żadnego oic zo s ta w i w s zy  osta 
tm ey  woli  rozrządzenia.  W s n s s y  za t y r o ,  którzv do pozost  łego m iaiku iego pra­
w e m  sukie fsy i  n a l i z a  , osobl iwi ,  zes 2 siostry n u b o s  i . y k a  zamężne Tu rza ń- ki e  / w a n t  
( i a k  s ł i c h . ć  w Pr*«m.v skiem w Galicy i w s y h . d a i s y  z o ^ i a c e )  edyatem om e y p r a  
w z y w a i ^  się:  v ż r b y  cśw iadczenie ■«« oie względem obięci .  lub zr z ec z f n i p  sic ozi-dzi-  
e t w a  w pr ie  iągu roku i niedziel sz tściu do C  K . sądów szlncbecki  b podali  1 p».i > o 
aukcefsyi  d ow odn ie  oka  ali i inacze.  uwmtsn bv to dziedz ct®o za nie maiace Pana i 
podłu g  przepisu p r a w a  cy wi ln eg o  części  II. Rozd z ia łu  XVII I .  z  tym maiatkiem po- 
Stąpit o oby .

Cż yn i  się o r a i  w i a d o m o  suke fsorom : że podług ińwrota>za  tego m a j t k u  przet  
ko mo rni ka  S  .odomirskiego N i d c k i - g o  sp is a ne g o,  a  C. K. sadom s , la r h e i k  m dnia 8 

, m^rc* ro-u V-go oades łao go ( kt ó r eg o  ko^ii.ą « r«gistratu'y i u t r v s t * v  każdemu wvią<J 
w o l n o )  stan substancyi  summę 8095 Po ł - 2 4 gr d ług i  *a ł  i p i ó  i y  gr. sa trro  czy* 
sta ons£m 7,674 zł. poi .  7.  gr. w y n o s i ;  niemuier że drjiu d ł i s i y y s f y m  kurator  t r y  m * r  
Sie w o- b e Pana a d w o k a t a  Niemot- iest ss tanowioiy ._

W  K r ak o w ir  doia 9 Maia  1799.
Jo z e f de fiikortu  t a .

■t łiruujs
„ Jan M arat.

Z  R a 4 y C.  K. sądów szlacheckich G i l t r y i  zacho In.ee.
E lsn er.

Nomine O * .  Reg- Fot' NobilUim Lublinensis in Regno Galiciw Occiddntalis Domin# Joachim® 
Mojzy liski, medio preesenus edicti hisce insinuatur quyd nunirum l>omiqa Anna de Luciaie ivot® 
MoszyustU «do ad prmsens Żagorską Mater, ac r Uirix Minoreius', Helenie MoszynrHa adversus «««» 
pun lu deocupabonis Bonorum Grabowska, Boiska , & Sosnowa Wola', ad Koruin hocce Libelle® 
porrexe/it, }i.dicjiq«« ope;n , quo ad id justitia ezigil, imploraverit: Cum autem Forum boc«#°b
iyiotum eiui t.abilationi. locum, vel pl*ne a C *s .  Ktf^. hwreditanis Terris absentiam ipsi bic loC* 
d*-grn;«m adrocatum Domiuunj Fiederowicr. ipsius pe icul , & impendio, qua ( iir.Uorrm conslitubdb 
cumque etiaui Lis coniesiata ia roufeimtUte prneic ipn pro C. it. łiteredilan.s Tirris Jiidiciarii Codi"1 
agitabitut , aiqi:e eiiara tyrminabitur , ideo ip e eptn lią linem adrnonetur ul in (ermiuoęo dmr: aut >P*e 
Coinpareat ret Curatori dato, si qu* forte haberei 7uris-sui admiiueuU l«rnpe»i-ve traumillal eel den'Su* 
al um quempiam mandalarium .onsti uat Foroque buic ilenominet & pro ordiae prolcruuo ea Jnri* 
adl beat media, quae a d  sui drfe.isiouem. maxme efficatis. efstj jud c. v  , it . utpnte quod socus ad- 
zersas fors ru.ict«'ionią su* seque|as sibirnet ipsi imputandas habebit, iu  eni« woun..t p i a ^ f *  
p r o  ^ * ) i . p  h*reditariis Terrij Leges. 1

Ign. Piet ruski. .
Einherg.
Pfsrtfthtr,

ŁS. C onsllio  C »z . Rog. F o r i N obilium  JL ttb lm eesi* >« Ragwe
Gslżetw Qcoid«ni*lis. Datum Lubin- do  3 l 7f f '

Gangtl-


